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Jotro, ŚŚ.M odesty,Katarzyny,Nicefora i E rn es.

O d  R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .

Z dniem lszym  K w ietnia, rozpoczynamy kw artał 
roko bieżącego.

RacząŁaskawi Prenum eratorow ie zam ieszkali na pro­
mocji, dla oniknienia w szelkiej zw łoki w odbiorze 
Pierwszych num erów K urjera , w następnym kwartale, 
Poczynić wczesne na w łaściw ych Urzędach i Stacjach 
Pocitowych zapisy.
, Cena prenumeraty K u rjera , pozostaje ta sam a, jaka 
“Jh  od początku założenia tego pism a:

W W arszaw ie , rocznie, rs. 4  kop: 80  (czyli złp. 32); 
M rocznie, rs. 2  kop: 40  (czyli złp. 16); kw artalnie, rs.
* kop: 2 0  (czyli złp . 8). Z roznoszeniem  do dom ów , po 

kop: (czyli gr: 10) więcej na m iesiąc.
Prenumerować m ożna w Redakcji K u rjera  i w Kan­

arach tegoż pism a.
W K rólestw ie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy- 

°0si: rocznie, rs. 6  k .6 0  (czyli złp: 44); półrocznie, rs.
® kop: 3 0  (czyli złp. 22); kwartalnie, rs. 1 kop: 65  (czy­
li złp: 11). „  . .

Prenum eratorow ie życzący odbierać K u rjera  w od- 
Cielnych kopertaeb, pod sw oim  adresem , tak w Kró- 
Ustwie jako i C esarstw ie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i w ówczas z żądaniem sw ojem  zechcą się zg ło ­
sić listow nie do R edakcji K u rjeraW arszaw sk iego , albo 

do Pocztow ej E xpedyo ji Gazet w  W arszaw ie ,  prze- 
s ^*jąc ua prenum eratę: roczną, rs. 10 k. 60; półro- 
ę*°ą, rs. 5  k. 30; kwartalną, rs. 2  k. 65 .

Przytem R edakcja  nadmienia, iż  niektórzy z Prenu­
meratorów zam ieszkałych tak w K rólestw ie jako i w Ce­
sarstwie, nadsyłają należność za K urjera  pod adresem  
Redakcji K u rjera  lub Pocztow ej E x p ed ye ji Gazet, 
^s* dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwro- 
łt>ekorrespondencje, bywają narażeni na niejaką zw łokę
*  odbiorze pisma; przeto R edakcja  zawiadamia, że bez 
jjopłaty na koperty, można prenum erować tylko na naj­
niższych (zam ieszkania Prenum eratora), Urzędach lub 
b e ja c h  Pocztowych.

■ — »

W iadom ości z  Krymu.
P ełnom ocnicy Mocarstw w ojujących, postanowili

*  Paryżu, by Głównodow odzący wojskami naszem', 
0r»z nieprzyjacielskiem u zawarli zaw ieszenie broni, do 
* 9 (3 I | Marca trwać mające, jeżeli do daty pom iecionej 
tokowe oa skutek ogólaej zgody w znowionem  uiezosta- 
?'»• T o zaw ieszenie broni pozostać w inno bez w pływ u na 
d n ie ją cą  już lab  nastąpić jeszcze m ogącą blokadę na- 
8*ych brzegów; D ow ódcy atoli s i ł  m orskich sprzymie- 
ł *onych otrzym ają rozkaz n ie przedsiębrania przez 
c**s trwania zaw ieszenia brooi żadnych działań nie- 
Pr*yjacielskich przeciw posiadłościom  naszym uadbrze- 
*°ym.

Obecnie Jenerał-Adjutant Liiders donosi przez tele­
graf, iż oa zasadzie wyż przyw iedzionego postanow ie­
nia, 17 (29j Lutego, Pełnom ocnicy obu stron w Kry­

mie walczących, zeszli się o ed r . Czerną, koło mostu ka­
m iennego, i um ów ili się względem wstrzymania działań  
wojennych; w tym celu dane już zostały tak naszej armji 
jak i nieprzyjacielskiej, stosow ne rozkazy. (iu :R ask i).

M agistra t M .W a rsza w y .— NAJJAŚNIEJSZY P A N , 
pow ziąw szy wiadomość, że z liczby 4ch kandydatek, 
które zg ło s iły  się  do Magistratu ro. W a rtza w y  jako kan­
dydatki do otrzym ania w  r. b. possgu z procentu od rs. 
3 ,7 5 0 , ofiarowanej przez G m inę W arszaw skich  S tir o -  

' zakonnych na pamiątkę obchodu Jubileuszu 50-letu iej  
służby ś. p. Namiestnika Królestwa Jenerała Feldm ar­
szałka X ięcia W arszaw sk iego  Hra: P askiew ioza E r y - 
w ań sk iego , w stopniach Oficerskich; posag rzeczony  
w yznaczono jednej tylko m ianow icie Ryfce S zw a rz -  
w asser, odznaczającej się  chw alebnem i przym iotam i 
m oralnem i i pracą rąk dopomagającej biednym sw oim  
rodzicom; z uwagi na pam ięć tego wypadku i cel sam ej 
ofiary G m iny Starozakonoych, raczył Najłaskawiej roz­
kazać pom ieoiouei Ryfce S zw a rzw a sser , jako dobrej 
i troskliw ej o  biednych rodziców córce, dodać jeszcze 
rs. 200 , a pierwszej po niej kandydatce, to jest szczegól­
nie przed dwiema innem i na posag rzeczony zasługują­
cej, udzielić tytułem  wsparcia rs. 100, odnosząc obie te  
w ypłaty do funduszu do bezpośredniego szafunku JEGO  
CESARSK IEJ MOŚCI zachowanego. Magistrat w za­
stosow aniu się  do rozporządzenia Reskryptem K. R. S . 
W . i D. z d. 17/z9 Lutego r. b. wydanego, podając do pu­
blicznej wiadomości tę N a j w t ż s z ą  W olę, nadmienia za­
razem, że za kwalifikującą się do drugiego daru to jest  
wsparcia rs. 100, uznaną została przez Członków upo­
w ażnionych do przyznawania wyposażenia Star:M icbe- 
la Landsberg  jako droga z kolei kandydatek.—  Prezy­
dent, Rz: Radca Staou, A n drau lt.—  Naczelnik Bance*  
larji Luceński.

KollsgjumKościelneGmiuy/EK>0 n g 0ń'eA<;-/!Mgsńurg- 
sk ie j  w W arszaw ie, wzywa niuiejszem  Członków tejże 
G m iny, mogących m ieć prawo do wsparcia z funduszu  
łask aw ie  udzielonego przez JO X ięcia W arszaw skiego , 
Hrabi Pankiew icza E ryw ań sk iego , Jenerał-Adjutanta 
JEGO CESARS&IEJ MOŚCI, ażeby jak oajspieszniej 
zgłaszali się z prośbam i sw em i do K ancelałji K ościel- 
oej, przy ulicy K rólew skiej, gdyż z dniem 22gim  b. m ., 
liata proszących zam kniętą zostanie.—* O dniu, w któ­
rym w sparcie rozdzielauem będzie, pisma publiczna  
doniosą.

Doszła nas smutna wiadom ość wprost z Kam ieńca  
Podolskiego, że JW . JX . M ikołaj Górski, B iskup Ka­
m ieniecki, zszedł z tego świata d. 15 Grud: r. z.; w d. 18  
do K ościoła X X . Dominikanów  na rękach K a p ł a n ó w  
przeniesiony i tamże uroczyście w grobach B i s k u p ó w  
pochow any został. W dniu 7m  od osieroceoia D y e c e s j i ,  
zebrawszy się Kapituła K atedraloa, wybrała Ad®.'!*.1* 
stratorem Dyecezji JW . Paw ła Budzyńskiego, ” ra 
1 Dra Ś. T. i Prawa Ran:.
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Sąd Policji Prostej Okręgu Radomskiego. —  W d. 
11 (23) S ie rpu ia  1855  r . ,  mężczyzna młody, lat 19 do 
2 4  mieć mogący, w zrostu  dobrego, twarzy o krąg łe j ,  
b iałej,  rysów  re g o la ro y ch ,  w łosów blond, ub rany  w pa l­
to t  z su kn a  czarnego, spod o is  niebieskie dymkowe, fu­
ra ż e rk ę  cza rną  z d es ik iem , mający z sobą  zaw in ią tko  
prześcierad łem  ow inięte ,  w k tórem  znajdow ały  się 
nas tępu jące  p rzedm io ty :  nóż wielki kuchenny ,  zape­
w n e  świeżo w jednej z fabryk żelaznych pod Kielcami 
k u p io n y ,  chustka  od nosa biała z cyfrą A. B., tożurek 
su k ien ny  b rązow y, spodnie  kortowe w k ra tkę ,  kemi- 
se lka  s tara ,  a w kieszeni tejże doniesienia  d rukow ane ,  
zapraszające  k rew nych  i znajom ych na pogrzeb Zuzan­
n y  Batkowskiej, P ann y ,  w W arszaw ie, dnia 9  S ie r­
p n ia  1855 roku  zmarłej ,  gatk i p łóc ienne, koszula ze 
znak iem  R. B., duże sU re  szelki,  kapelusz czarny or- 
d y n e ry jn y  z dużym rondem ; m ieniący się być subje- 
fctem h and low ym  z Kitle, Radomia i W arszawy, poda­
jący  n ie je d n o s ta jn ie  nazwisko swoje, jakoby n a iy w a ł  
s ię  Kozłowskim, Bartoszewskim, Bartkiewiczem, i 
tw ierdzący , że ma fsm il ją  w okolicy miasta  Pińczowa; 
przybyw szy  z Kielc do wsi Piotrkowice  pod Chmielni- 
Aiem, na ją ł  tam f u r m a n ię  i ze s łużącym  właściciela 
k o n i  Josk iem  Fridm an  udał się do miasta Radomia, 
gdzie m ia ł  fa rm an ow i oddać resztę  ceny na jm u  w ilości 
zł.  11 gr. 15; nadedniem dnia 1 2 (2 4 )  S ierpnia  1855  r., 
przejeżdżając d rogą  b itą  od Szydłow ca  ku Radomio­
w i, w lesie pod w sią  Mtodocin. niniejszy m łody  ów 
człow iek  u s i ło w a ł  dopełn ić  m orde rs tw o  n a  osobie Jo- 
sk a  Fridm an, fu rm an a  śp iącego  na wozie, k tó rem u no­
żem  na szyi s a d a ł  ra n ę  niebezpieczną, i k tóry  skutkiem  
jedyn ie  rych łego  przebudzenia  s 'ę  i dzielnej o b rony  
przy życiu pozostał; m orderca  z t ś  pozostawiwszy rze­
czy sw oje, uciekł i po-dotąd wyśledzonym być nie m ógł; 
w  im ien iu  przeto praw a, po rządku  i btzpieczeństwa p u ­
blicznego, w ezwanem i są  n in iejszym wszystkie osoby 
o  im ieo iu ,  nazw isku  i pochodzeniu  mordercy wiado­
m o ść  posiadać mogące, aby o tern Sądowi tutejszemu 
lu b  najbliższemu sw ojego zamieszkanie, donieść nie 
om ieszkały .  —  Radom  daia 2 0  Lutego (3 Marca) 1856 
r o k u . —  As8esor T ry b u n a łu ,  p. o. Podsędks, Radca 
H o n o ro w y ,  Stępkowski.

W dniu 14 (26) z .m., n iew iadom i złoczyńcy spełn il i  
kradzież  w Kościele parafja lnym m. Błonia, przez o b ­
darc ie  z Obrazów Świętych sukienek i ko ron  s reb rnych .  
Szkoda przez kradzież tę zrządzona na rs. 3 0 0  oszaco­
w a n ą  z o s ta ła .—  Zarząd W arszawskiego Ober-Polic- 
m ajstra, wzywa każdego i  m ieszkańców tutejszych, kto- 
by  o sp raw cach  kradzieży lub przedmiotach sk rad z io ­
ny ch  posiadał wiadomość, ażeby takow ą najbliższej 
W ładzy  Policyjnej udzielić nie  om ieszkał .

Z a rzą d  Żeglugi Parowej, uprzejm ie  wzywa nin ie j­
sze®  Posiadaczy obligów Spółki Żeglugi Parowej, 
w dn iu  29oo Lutego r. b. w ylosow anych , a mianowicie 
S r ó w :  9. 27, 60, 81, 88 , 144, 193, 2 4 2 , 2 5 7 , 2 6 0 ,  
2 7 5  i 333 ,  iżby się .raczyli z g ło s ć  po odbiór swej n a ­
jeży tości d o B iu rs  Żeglugi, Parowej w pałacu H r:  And: 
Zamoyskiego na Kowym-Swiecie, gifz, procent cd tych 
należytości ,  od daty w ylosow ania  Obligów, to jes t  od 
d. 2 9  Lutego r. b. lićzyć im się nie będzie.

" P o  M arji S em enów  vel Siemionównie w stanie Pa- 
n i t ń s k i m  i bezteełamentowo d. 4  Stycz: 1855 r. w W ar­

sza w ie  zm arłe j ,  pozostał spadek składający się z kwo­
ty rs. 294, w K assie  G łów nej Oszczędności u m i e s z c z o ­
nej. Wzywa się przeto n iew iadom ych spadkobierców? 
ażeby w ciągu 6ciu miesięcy od daty pierwszego ogł°* 
szenia niniejszego obwieszczenia, z p raw am i s w ero 6 
jakie  do p om iec ionego  spadku  mieć sądzą, zgłosili się 
i wylegitymowali ,  gdyż po up ływ ie  powyższego pr*e" 
c iągu czasu, rzeczony spadek na rzecz S k arbu  K r ó l e s t w 8 
przysądzouy zostanie.

Z a rzą d  W arszaw skiego  Ober-Policmajstra,  w e "  

zw a ł  P. W ładys ław a P ią te k , b. Właściciela dóbr zie® 
sk ich  w Gub: Lubelskiej,  aby w w łasnym  interesie zgi°* 
s i ł  s ię do K anceiarj i  tegoż Zarządu.

Doniósłszy  n iedaw no o danym w B erlin ie  koccerci 
p rzez ziomka naszego 12io-letoiego skrzypka  Jnljosz® 
G erm ańskiego,  rodem  z W łocław ka ,  m iło  r a m  obeco1® 
dalsze o nim  udzielić szczegóły. Młoda ta la torośl mO' 
zyczoa, p ie lęgnow ana pierw iastkow ie  na rodzinnej zie­
mi, szybko rozw ijała  się i wzrosła  pod okiom wielkich 
Mistrzów Konserwfctorjuai Muzycznego w Berlin ie . 
T u  w y stąp i ł  on dnia 6go  z. m. w koncercie  w T ow arzy­
stwie F i lh a rm o a i ju e m  przed Publicznośc ią  z 7 00  osób? 
poczęści Artystów i znawców sztuki,  z łożoną, i odegrał 
p ierwszą część siódm ego koncertu  Rodego,  oraz werj*- 
cje Berjo ta ,  a to z takiem mistrzostwem , iż g rom em  n»«* 
ustających ok lasków  obsypany został. Wszystkie g«*e J 
B erliń sk ie ,  a naw et ów najsurow szy k ry tyk  i postrao 
Aitys tów  L. R ellsta le ,  w sp raw ozdan iu  o tym feooce '  
cie, uajzaszczytniej wyrażają  się o G erm ańskim  i W kil­
ka  doi później nasz malec g ra ł  przed M inistrem RoU- 
m er.  Jeoera łe ra -In toudeo tem  Muzyki Nadworne), Hra­
bią  R edern ,  i przed Jenera łem -Iu tenden tem  widowisk 
K ró lew sk ich  v .H u lsen .  Następnie  o trzym ał zaszczyt 
przedstawienia  s i ę : a m ian o w ic ie :  X ięciu  F ryderyko­
w i-W ilh e lm o w i,  Następcy T ro n u  P ruskiego ,  i Xięc 'a . 
Jerzem u;  na dniu zaś 21 z. m. W ielk ie j X iężoie A!*' 
x a n d ry n ie .  Xiążęta  ci tak zachwyceni byli g rą  jeg°» 
iż tak ow ą  na w yraźne  żądaoie  powtórzyć musiał; P0' 
czem raczyli różne  mu uczynić zapytania, na które 
z dziecinną naiw nośc ią  odpowiedział. W końcu spotkał 
naszego dziecio-skrzypka ten wysoki zaszczyt, iż Z®*®' 
zwany został do p rod uk ow an ia  się z sw ą  g rą  przed Naj' 
jaśniejszą K ró low ą  P ru ską .  Dziś więc to tylko doda® 
należy, iż m alec ten stanie się kiedyś c h lu b ą  rodzino*' 
go kraju .

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od E .  1VL r®’ 
na św iat ło  przed s ta tuą M A T K I B O Z R IE J ,  przed Ko­
ściołem X X .  Kapucynów.

Z i o m e k  nasz P. Tade: Górecki, artysta-m alarz ,  zaoń** 
a z k u j e  obecnie w Bolonji. Znalazł o o  tam szczere, serde­
czne p r z y j ę c i e  u s w o i c h  kolegów, praw dziw ą przyjaźń • 
opiekę  zoakooaitcgo Bolońskiego a r tys ty  i aotora  wielo 
dzieł trak tu jących  o  sztuce, P. Michel Angela Gualandi> 
jakoteż wzory złożone ze znanych o ryg in a łó w  Rafaela, 
Tintoretta, Perugino, ffomenichina Curacci i t. d-> 
w miejscowej Akademji Sztuk P ięknych .  Z ajm uje  •*? 
o o  obecnie k op ją  Ś t e j C E C r u i ,  z o ry g in a łu  Rafaela, *»' 
m ó w io n ą  przez A kadem ją  Sztuk P iękn ych  w Petef** 
burgu; nadto pracuje nad w ykonaniem  oryginalnego  
o b r a z u ,  przedstawiającego Ukrzyżowanie Paua  JEZUSA, 
C H R Y S T U S A ,! składającego się z 6ciu 6 g o r n a t a r 8lDeł 
w i e l k o ś c i ,  a zam ów ioaego  do Kościoła X X .  Dominika-
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ndte w P etersburgu . Wieczorami, 8miu młodych Arty* 
5'ów, do których liczby i P. Tadeusz Górecki należy, 
^fomadzają się codziennie, dla studjowania wspólnie 
Miliomów różnych prowincji w łoskich .

&ięgarnia Gust: Sennew alda, otrzymała katalożek 
®,8>oa na rok 1856, znanego domu ogrodniczego J. G.
°°ot et, Comp: w H am burgu . Exem piarze takowego 
r0zdają się bezpłatnie Panom Amatorom.

.Zwiedzając w tych dniach skład fortepjanów zagra­
nicznych przy ulicy W ierzbow ej, znaleźliśmy tam, po­
między mnóstwem fortepjanów pochodzących z pier- 
* 8lych fabryk E uropejsk ich , rozmaitego rodzaju orga- 
NJ kościelne i pokojowe. Pomiędzy temi ostatniemi, 

Szczególną zasługuje uwagę organ  większych roz­
miarów, o dwóch kiawjaturach i kilkunastu głosach, 
Pochodzący z B ru xe lli. Szczęśliwie trafiliśmy, gdyż 
właśnie w czasie bytności naszej w powyższym składzie, 
*o»jdował się tam również znakomity nasz muzyk i 
mistrz na organach, f*. F rejer, który swą prześliczną 
pd, dał nam pozuać wszelkie piękności rzeczonego 
‘Ostrumentu. Artysta ten oddaje największe pochwały 
H u  organowi, który, zważając tak na wewnętrzne 
ralety, jak i zewnętrzoą okazałość, wcale nie jest drogi, 
8d?ż podobno ma kosztować rs. 750.

Xiesaroia i skład nut muzycznych R. F ried le in , przy 
Olicy S e n a to rsk ie j  pod N° 460 , odebrała z zagranicy 
oddawna oczekiwaną N aciga tor-P o lkę , utworzoną i 
Hrabiom Witoldowi i Eustachemu W ollow iczom , przy* 
Pisaną przez Kazimierza L ubom irskiego; dzieło 50; 
cena kop: 30. Nabyć można wxięgarniach krajowych, i 
0 IW. E. R ab inow icza  w B ia łym sto ku .

Piszą nam z K oziennickiego, że w d. 7 b. m. z rana, 
“ Sło w okolicy do 17 stopni mrozu; przez dwa dni po- 
Pctednie spadły ogromne massy śniegu. Po piąty raz 
mm zima już tego roku rozpoceyoa się.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od h . Dr. rs 1 
N* dokończenie restauracji Kościoła XX. ka rm elitó w  

K rako i-P rzedm ieśc iu .—  Od T .  L. K. rs. 3 dla W e­
d lo w skieg o  znW olsk iem i rogatkami.

Ponieważ wiele osób używa se rw a tk i jako środka 
^karskiego przeciw chorobom, donosimy przeto, iz 
^  Aptece P. K arp ińskiego , przy ulicy E lektora lnej, 
dostać można kw a su  m lecznego  do robienia serwatki,  
Następującym sposobem: Łyżeczka tego kwasu dodaje 
®ię do kwarty mleka gorącego, a ścięty tw aróg , należy 
°dłączyć cedzeniem przez czyste płótno. Tym sposobem 
Wyrobiona serwatka, jest zupełoie taka, jaka się w na­
turze tworzy, nie posiada smaku kwasowego, i jest da- 
H o  lepsza od se rw a tk i, wyrabianej za pomocą pod­
puszczki lub kwasów roślinnych. Ilość kw a-
•u m lecznego, potrzebna do kwarty młako, kosztuje 
tylko pięć kopiejek; flaszka zaś wystarczająca na cały 
*Nieeiąc rs. 1 kop: 50.

W S ka ryszew ie  r . b. jarm ark tak zwaDy na Wstępny, 
doznał przeszkody od deszczu i błota. Koni cugow ych  
było niewiele. Ronie robocze z powodu pomoru na by­
dło, w cenie były. Pamiętamy jak około r. 1821, w zie­
mi Ł ukow skie j Szlachcic S to d o ln ick i we wsi B ia łe j p o i 
R adzyn iem , słynny z pięknego 6łada koni, goiewał się 
gdy mu zagęściły się źrebięta srokale, które zabijać ka­
zał; w teuczas bowiem konie takie tylko pod trębaczy 
kupowano. W S ka ryszew ie  zaś r. b. dosyć ceniono

ezwórki srokate, któremi jazda wyglądała jakby cielę- 
tami. Roch jarm arku <Skaryszew skiego  był widoczniej­
szy w R adom iu  ua ulicy Lubeltkiej^ którą codEinooie 
wyjeżdżaliamatorowie na zabawy wieczorowe; [o m n i­
bus  w tym roku kursował między Radom iem  a S k a r y ­
szew em , co jako nowość, w k r o n i c e  notujemy. Dzierża­
wiąca Donna traktjernię w S ka ry sze w ie ,za 3 doi główne­
go jarm arka,  zapłaciła rs. 150; nic więc dziwnego, ze za 
pieczenie i inne dogodności drogo sobie płacić kazano. 
Zdaje się że wszystkie podobne zakłady niewyjechały 
po ukończeniu jarmarku bez korzyści, gdyż młodzież 
w świat wchodząca dosyć okazywała możności wydat­
kowania.

Z G alicji donoszą d. 23 Lutego r. b., o nadzwyczaj­
nym wylewie rzeki San u , zrządzonym przez kilko-milo- 
wy zator lodowy, który trwa od d. 11 Stycznia. Wszy­
stkie zasiewy są pod wodą i kapami lodów. Straty nie- 
obliczone, wsie przy ujściu Sa n u  do W is ły  zalane; mię­
dzy niemi dopiero od tygodnia jest niejaka komunika­
cja częścio po lodzie a w części na czółnach. Do S ando~ 
m ierzą  dostać się nie możua, potrzeba 14 wiorst isć pie­
chotą bo ani wozem ani czółnem do W isły , nie można 
dojechać tak jest grzęsko. NaWis.'fl woda się wznio­
sła wyżej nad stan przewidziany i dla tego zalała z lewej 
strony oizioy Skotn ickie  i pod K oprzyw nicą .

Onegdaj wieczorem, Tomasz M arkiew icz, Majster 
professji Krawieckiej, lat 42 liczący, w domu pod Nr 
424  zamieszkały, zszedłszy ze swego mieszkania na 
2giem piętrze, upadł na dole w sieni, i nagle życie za­
kończył.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera_ od M. 1. A. 
rs.  3, z przeznaczeniem z tychże: dla biedaej wdowy 
Cwie: rs. 1 k. 50; dla Oslr: rs. 1, i dla Kak: kop: 50; 
a to na ioteocję P e la g ji , w dniu jej imienin U  Marca, 
aby jej BÓG raczył zdrowie i pomyślność przyw ró­
cić.—  Od X. Y. kop: 50 dla wdowy D omicslt P. przy 
ulicy W ielkie j.

Jutro, o godzinie 4 m. 1 w. przypada zmiaDa luuacji 
czyli p ie rw sza  kw a d ra , zapowiadająca nam znowu od­
mianę i powietrze wilgotne, jak to najczęściej zwykło 
zdarzać się w Marcu.

Jan O drobiński, Koutroller Kassy Głównej Ekono­
micznej m .W a rsza w y ,  przeżywszy lat 55, onegdaj roz­
stał się z tym światem. Smutnym ciosem dotknięta 
Żoua, zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację ciała, z Kościoła XX. B ern a r­
dynów , na smętarz P ow ązkow ski, jutro o godz: 5tej 
po południu odbyć się mającą.

Jutro, jako w 4tą rocznicę śmierci ś. p. Julji z Bethe- 
rów K raw czyńsk ie j, odbędzie się o godzinie lOtej rano 
w Kościele XX. K arm elitów  na K rakow :-Przed:, Nabo­
żeństwo żałobne za jej duszę.

Jutro o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. D om ini­
kanów , jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Ludwi­
ki z Romanów, . Ig o  ślubu N ow akow skiej, 2go Ł ęckie j, 
zmarłej w m. Ż a rka ch , odprawi się Nabożeństwo ża­
łobne; ua które, pozostali: Córka i Syn, P rz y ja c ió ł  
i Znajomych, zapraszają.

Ś. p. Cezar Czech, Urzędnik Pocztowy, w wieku lat 
19, wczoraj rozstał się z tym światem. Stro»ka“  [  
dzice, Bracia i Siostry, zapraszają Kolegów, r r .j” r0 0  

^ i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jego, J



S o i l :  4tej po południa, z Kaplicy XX . Augustjanów, 
na smętarz Powązkowski.

W doin wczorajszym zszedł z tego świata, po cięż­
kiej słabości, ś. p. Jan Popoff, Dowódca Pułku Doń­
skich Kozaków. Stroskana Zona zFam ilją ,  zaprasza 
Kolegów zmarłego. Przyjaciół i Zoajomych, na wy. 
prowadzenie zwłok, na wieczny spoczynek, jotro o 
godz: lOej z rana, z domu Malhomme N° 413 przy placu 
Saskim , na smętarz Prawosławny w Woli.

W d. 1 b. m., przeżywszy lat 36 ,umarł w Policznej pod 
Zwoleniem , ś. p. JX . Tadeusz W ięckowski, Proboszcz 
Policki, młody i bogobojny Pasterz. Zwłoki jego pogrze­
bano  na smętarzu miejscowym, d. _3 Marca.

W iktorja z Łubów Skrobecka, Żuna Urzędnika w Za­
rządzie Spisu i Zaciągu Wojskowego, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, w wieku lat 30, po kilko-dniowej 
ciężkiej chorobie, wczoraj przeuiosła się-do wieczności. 
Pozostały Mąż wraz z Synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro  o godt: 4tej po południu, z Kościoła dolnego Śgo 
K bztża, na smętarz Powązkowski.

Doszła caz smutna wiadomość, że w dniu 2  b. m., 
zmarła z powszechoem żalem w mieście Częstochowie, 
i .  p. Karolina M azurkiewicz, Córka b. Assescra E ko­
nomicznego, Okręgu Olkuskiego, w kwiecie wieku,

. *aj®dwie lat dziewiętnaście licząca, z przykładną 
religijną rezygnacją uc?uwszy dotkliwie położenie 
stroskanego Ojca po wypadku, jaki go przed trzema 
miesiącami dotknął. Wiadomość tę dla Pokrewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, wielbiciel coót emarłej po­

daje tym czasow o.
Doszła nas wiadomość, iż w d. 15 (27j Stycznia r. b., 

w Homlu, w Gub: Mohylewikiej, t  powszechnym żalem, 
zm arła  w 34tym roku życie, ś. p. Róża z Kozakiewi- 
czów Kosińska, Żona tamecznego Aptekarza, pozosta­
wiwszy po sobie w smutku pogrążonego Męża i dwoje 
Dziatek. Wieczny spokój Jej duszy!...

Joż wspomnieliśmy o sławnym wynalazku sposobu 
do przenoszenia fresków na płótuo. Otóż co nam piszą 
•w tym względzie zW  loch-. »W Bolonji mieliśmy spo­
sobność widzeuia, jak się odbywa przenoszenie fresków  
n a  płótno. Wynalazek ten, który jeszcze nie jest dotąd 
powszechnie zoaoym, ważną przysłcgę oddaje sztuce, * 
zachowując w całości na płótnie freski starych Świątyń 
przeznaczonych na zniesienie. Całe zzś działanie odby­
wa się w następujący sposób: płótoo namoczone cie­
czą, której sposób przyrządzenia dla wielu osób jest 
tajemnicą, przykleja się do muro, na którym znajdnje 
aię obraz mający być przeniesionym, a po otłuczeniu 
murów na równi s brzegami płótna, jedoemsiloem po­
ciągnięciem odrywa się cała część ściany. Działanie 
to  jest dosyć niebezpieczuem, i trzeba mieć niejaką 
wprawę, ażeby uskoczyć na bok w chwili, gdy cała 
część ściany opada z hałasem na ziemię. Wtedy należy 
aetrzeć stosowuemi nsrzędzismi cały pokład wapna, i 
zostawiwszy jak można najcieńszą warstewkę, przykle­
ja  się z drugiej strony ince płótoo. Następuje ostatnia i 
najciekawsza część pracy: wierzchnie płótoo namo­
czone cieczą, której przyrządzenie stanowi tajemnicę 
sztuki, odchodzi za pociągnięciem, i widzieć się daje 
cały obraz tak jak był na ścianie ze wszystkiemi nawet 
uszkodzen iam i i p lam am i.  Im  cieńsza w ars tew ka  zo->
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stała na spodoiem płótnie, tym doskonalszą jest robota, 
a warstewki te są częstokroć tak cienkie, iż cały obra* 
zwinąć można bez szkody. Pan Michelangelo Gualan- 
di, najznakomitszy Artysta-Malarz w Bolonji, któremu 
winniśmy widzenie tego nader zajmującego działania, 
posiada w bogatym swym zbiorze wiele obrazów Pr*®' 
niesionych tym sposobem zm u ru n a p łó to o .

W przyszłą Sobotę, t. j. dnia 15 b. m. danem będ**® 
w W ielkim Teatrze widowisko na korzyść Warszaw­
skich  zakładów dobroczynnych wszelkich wyznań. y V  
rekcja Teatrów pragDąc aby cel dobroczynny o s i ą g n i j  
został, obok przyjemuości dla osób które udział *  *®J 
zabawie przyjmą, przysposabia reprezentację składają' 
cą się: z Uwertury, t  Romedji Zachód Słońca, z 2c« 
aktów Opery Łucja z  Lamermooru, oraz z2go aktu ba­
letu Wyspa miłości. Tak więc muzyka, śpiew, sztuka 
dramatyczna i taniec, złożą się na utworzenie świetnego 
w całero znaczeniu widowiska, któremu najpierwsi zna- 
szych Artystów, talenta swoje poświecą- Sprzedażą bi­
letów, zajmują się Członkowie R a d y  Głównej Opiekuń­
czej, przy pozostawieniu znacznej części biletów w Kas- 
sie teatralnej.

Natan Grossg/uck, Fabrykant wyrobów Introligator­
skich w gmachu teatralnym pod filarami, wyjechał 
granicę, dla zakupienia materjałów i modeli uajś«i*z* 
szego gustu.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  dają rs.  5 kop- 
32x/a; za obligi Skarbowe oprócz kuponu żądsją rs. 
84  kop: 54  wartość knpooo re. 1 kop: 78s/9j za listi 
nastaw ne  Ulgo Okreso oprócz kopoou, żądają rs. 1^
k. 97, dają rs. 14 kop: 94, wartość kuponu kop: 13'/*; 
za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854, oprócz kuponu, żą­
dają rs. 98 »op: 69'/*; z r. 1855. żądają rs. 99 kop: 
44x/2, wartość kuponu rs. 2 k o p :5 5/ę

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw dan i  zostali: 
po Monodr: Ploryna, Panna Szym anowska  3-kroć; p° 
Rom: D waj Uczeni, Panna Szymanowska  3-kroć, PP- 
Żółkow ski 4-kroć. Królikowski, Rychter, po 3-kro^f 
po Krot: U lioznikW arszaw ski, Wszyscy, i oddzielni® 
Pani Mazurowska, Panna Pigarska  2-kroć, PP- C^ 0'  
m iński 3-kroć i Panczykowski.

Anglja. Londyn, 6go Marca. —  Lord Palmerston 
zapowiedział odroczenie Izb od 14g0 do 3 Igo  Marca 
z powodu Świąt Wielkanocnych. Mówią, iż odroczeni® 
to pociągnie za sobą następnie rozwiązauie Parłam®0'  
tu, w którym gabinet spotyka oppozycję.—  Mówią, i* 
zamek Claremont ma być wcielony do rezydencji k®" I 
ronnycb angielskich. — Sandy , pics ozdobiony meda­
lem w Krymie, okazywany był wczoraj Królowej przez 
swego Pana, Poruezuika saperów-minerów, Georg® 
L e m p n e r .—  Korrespoudencja w przedmiocie upad­
ku Karsu, złożoua w Izbie wczoraj przez Lorda Pal­
merston, ma być wydrukowaoą. Koropromitoje on a 
uietylko Lorda Redcliffe, ale i Lorda Clarendon, który 
utrzymał przy urzędzie Ambassadora, któremu sam za­
rzuca ukrywanie przed Rządem nieszczęśliwego po- 
loienia  Karsu. Czterdzieści cztery depesz pilnych nad­
zwyczajnie, a wysłanych przez Jenerała W illiams do 
Lorda Redcliffe, pozostało bez odpowiedzi, a gabinet, 
który o tern wiedział, nie nsgsnił Lorda Redcli/fe. Rwe- 
stja ta wywoła zapewne nadzwyczajne rozprawy w Izbie.
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"7 Londyn  zajmuje obecnie 122 mil kwadr: powierz- 
oi, 327,391 domów i 2,362,236 mieszkańców. Co­

f n i e  przybywa m a ludności 40.000 dosz, a 4 ,000 do- 
*». Długość ulic L ondyńskich  ra iem  wzięta, ma 

l ' t a  a ntrzyroaflie roczoe bruku kosztuje
j 800,000 fant: szl:. Pod ulicami jest poprowadzonych 
.>900 mil ru r  dn gazu i tyleż do rozprowadzania wody.
' ®>eczoików gazowych jest w ogóle 360,000. Dochód 
^°czoy z domów w Londynie  czyni 12,500,000 fuu: sit:,
. rQcbomości są zabezpieczone na summę 166 miljouów 
,0°1: azter:. Bapitał ogólny Bankierów Londyńskich , 

oceniony na 64 miljony, depozyta na 10 miljouów,
* ®*Xle i obligi w kursie będące, na 78 roiljo: fuo: szt:. 
'0^*iennie 20.600 osób idzie pracować w dokach Lon- 
j/ń»kich. Stolica ta spożywa rocznie 277.000 wołów, 
yU)0 cieląt, 1,480,000 baranów, 34,000 wieprzy,

R’®00,000 kwarterów zboża przerobionego ua chleb. 
~®nież olbrzymie ilości jarzyn wszelkiego rodzaju, 

drobiu i t. p., idą na konsumpcję miasta. Bon- 
,n®pcja napojów jest uastępoa: 65,000 pip wina, 2 
^'Ijouy galouów wódki. 43 ,200,000 galonów porteru 
1 •!#, oraz 19,215,000 000  wody. Na oświetlenie i o- 
^r*aoie miasta, wychodzi 3 miljony tonu węgla. 530 
°Warzystw dobroczynnych rozdaje coroczuie ubogim 

*>805,635 fuot: szl:, a około drugie tyle wydaje dobro- 
CiJnność prywatna na jałmużny. Według urzędowych 
Wykazów, 143,064 osób przebywa, w stolicy bez miej- 
*c« stałego zamieszkania, a liczba najrozmaitszego ro­
dzaju i nazwania oszustów, fałszerzy < zbrodniarzy, 
bfzez policją znanych, dochodzi do 19,600. Bradzieże 
Pr*ez nich rocznie popełniane, wynoszą 42,000 fun- 

szterlingów. (Nord).
Ó C stb ja . W iedeń 7go Marca. —  Poseł C e s a r s k o -  

R o tsy jsk i, Xiążę G orczakow, dawał wczoraj obiad po- 
**goawczy, ua którym znajdowało się wiele najznako­
mitszych osób. Xiążę wyjeżdża na czas jakiś do P eters­
burga.—  Statua kolosalna Arcy-Xięcia Karola  zosta- 

już wymodelowaną. Odlew ma być nkończooy w r. 
*858. Status sama ma wysokości stóp 20, a piedestał 
•*4. Dla czuwania nad artystyczuem wykończeniem te- 

pomnika. Cesarz mianował komitet. (Schl: Zeit:).
W ciągu Stycznia i Lutego r. b. dochody kolei rządc­

a c h  A u str ja ck ich  exploatowanycb przeztowarzystwo 
^ustrjacko -F rancuzkie , przyniosły 1,827,167 złr. —  
®Qzeta M edyolońtka  donosi o zaszlem między dwora­
mi T u ryń sk im  i W iedeńskim  porozumieniu, oraz że 
**oseł S a rd y ń sk i  wkrótce uda się io W ie d n ia ,  dla za­
wiązania na nowostosonkówdyplomatycznych. (Nord).

P b a h c ia .  P a ry i ,  6go M a rc a .— Dz ś odbyło s ię  5te 
Posiedzenie kouferencji, którego wypadek, o ile słychać, 
J*at nader zadowalający. —  Hrabia Orlow  ua jednym
* Wieczorów urzędowych, głośuo miał wynurzyć zupeł- 
"<t ufność w tchnącem pokojem usposobieniu Rządu 
?rancuzkiego . —  Dziś ma miejsce zebranie wieczorne 
‘ koucert w T uilerjach .—  Wyprawa dziecinna spodzie­
wanego potomka Cesarskiego wystawioną będzie do o- 
“•jrzenia od 9 do 12go b. m., u dostawcy dworskiego.— 
^iało Prawodawcze zająć się ma projektem powiększe­
nia ojednę 4tą płacy wdów po wojskowych lob mary­
narzach poległych na placu boju lub zmarłych w skot-

wypadków wojenuych. Podwyższenie takie zalecił 
kiedyś Nopoieon I , ale był to fakt odosobniony a «ie-

przyjęty wcale ta zasadę. Obecnie, według życzeols Ce­
sarze, wdowa po Jenerale dywizji pobierałaby 3 ,000fr . ,  
a wdowa żołnierza 232 fr.—  C onstitutionnel donosi, 
że ua pierwsiem posiedzeniu konferencji sprawdzono 
tylko pełnomocnictwa, na drugiem roztrząśniouo i u- 
cbwalono podstawy zawieszenia broui, na trzeciem od­
czytano propozycje A u str ja ck ie , zaciągnięto takowe do 
protokółu i podpisano, (lud: Bel:).

H iszpa n ja . M adryt, 5go M arca, (wiado: telegra:) —  
Bomissja budżetowa odrzuciła projekta finansowe Mini­
stra San ta -C ruz, równością 12 głosów przeciw 1 2 . — 
Wydalony z M a d rytu  P. Gonzales B ravo, wraca do 
F rancji. (Nord).

S zw ecja  i N o r w e g ja . —  Rról S zw ed zk i  udzielił Oby­
watelowi A m erykańsk iem u  P. Sehaffner, przywilej ua 
urządzenie telegrafu podmorskiego pomiędzy brzegami 
A m eryki P ółnocnej i N orw egji. Przedsiębiorca ma 
prawo urządzenia stacji ua brzegu, lecz nie może zapro­
wadzać lioji telegraficznych przez Norwegjg, powinien 
przedsięwzięcie wykonać w ciągu lat pięciu, i w takim- 
że terminie naprawiać wszelkie przerwanie kommuni- 
kacji. Przywilej trwać ma 1st 100. (Nordl-

W ło ch y .—  Z T urynu  3 g o  Marca donoszą, że w Mon- 
tenorze  miała miejsce demonstracja na korzyść Xięcia 
Florestana Monaco, ale przytłumiono ją, aresztowawszy 
kilka osób. (Wiadomo, że Monaco od czasu rewolucji 
zostało wcielone do S a rd yn ji) . (S. Ztg).

R ozm aitości. — W N ew castle  ma być założone Rol- 
legjum, poświęcone umiejętuościom historji naturalnej; 
koszta podano na 30,006 font: sit:. Xżę Northum ber­
land , najbogatszy właściciel dóbr Hrabstwa, przyrzekł 
przyczyoić się kwotą 5,000 funt: szterl:, jeżeli składki 
inne przyniosą wprzód 15,000 funt: szt:, jeżeli zaś 
subskrypcje wykażą summę 30,000 fun: szt:, tedy obo- 
w iązałsię  dodtć 10,000 fu: szt:. Podobne zobowiązanie 
przyjął na siebie sławuy Inżenier Stephenson. Na gma­
chu bardzo zamożnej bibljoteki w  Newcastle, cięży 
jeszcze dług 12,000 funt: szt:, a Stephenson  przyrzekł 
dać ze swej strony 6 ,000 funt: szt:, jeśli druga połowa 
przez subskrypcję pokryta będzie.—  Mechanik D roz  
w Besanęon, doprowadził mechanizm sztucznych nóg 
do najwyższego stopnia doskonałości. Wynalazek jego 
otrzymał patent swobody na całą Francje. Bobi on 
nogi sztuczne nawet powyżej kolan, któremi władać 
można dowolnie bez znużenia, a z nogą poniżej kolana, 
i po drabinie chodzić, jak to sprawdzono na miejsca. 
Optyk B erliń sk i, P etitp ierre , udziela w tyra względzie 
wyjaśnień zgłaszającymsiędoniegoosobom.—  Według 
obliczeuia domu handlowego A ndrew s et Moses w  F i­
la d e lfii. weszło w handel roku 1854, 588  miljouów, a 
w roku 1855, 700 roiljonów funtów kawy. Mianowicie 
wydała B ra zy lja  połowę całej ilości, Jaw a  jedną czwar­
tą część, Ceylon, Su m m a tra  i Mokka, około 50  miljo- 
nów funtów; fra n c u zk ie , ang ie lsk ie  i zachodnio-in- 
d y jsk ie  kolonje, 68 miljouów funtów, a Costa R ica  i 
G uayra, 25 miljooów funtów. W Stanach  Z jednoczo­
nych  skonsumowano w przecięciu co miesiąc roku 
1854, 80,000 bel b ra zy lja ń sk ie j  kawy.—  »Wiele mas* 
lat?” »Dwadsicście.”  »A w którym roku się urodziłeś?” 
“Tego nie mogę pamiętać, bo kiedym się rodził, ł>y* 
łem zupełuem dzieckiem.”
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A b ram o w icz  Leop: M ar sz a łek  S z la c h ty  z K i jo w a  u r 6 l 3 ;  B ia-  

lozcrski  Kapi: z K r y m u  u r  625 ;  B łaze jew icz  Aut:  Oby: z K rz y ż a ­
nowic  u r  625; C h rzan o w s k i  Jan  Oby:  z W y s z k o w a  o r  626 ;  K ic iń ­
ski P a w :  Oby: z R a i lz y n ia  n r  631 ;  M akow sk i  Komu: Oby: z L ub l i ­
na o r  369 ;  Mogilnicki W ito ld  Oby: z Gub: W o ły ń sk ie j  n r  584; 01- 
k in  P o ru cz :  z P e te r s b u rg a  u r 5 8 5 ;  Skalski W aleń :  Oby:  z S ła w o -  
e i n k n n r 4 6 7 ;  Sze lągow sk i  C zes ław  Oby: z P a sz to w e j  woli  n r  625; 
W ę g l iń s k i  S tan:  Oby:  z f tudow czyka  nr 62 5 .

W y j e c h a l i -  B o rk o w sk i  Jńz: Ob: do Badzyuka; Dorożyńsk i  Fel:  
Ob: d n G n b :  W o ły ń sk ie j ;  Lisicki^ Romo: Oby: do Kuflewa; M ilauer  
L u d :  P u lk o :  do K i jo w a :  P u s z e t  Koust: Ob: no Somianki.

P rz y je c h a li  ko leją  z c la tn ą : Damrosch Alfons Kom: Kup: z P o ­
znania  iir 6 34 ;  F i j a łk o w s k i  K ar:  Kom: Kup: z  K ra k o w a  n r  1350;  
Scbot-pe O tto  Kup: z Ber lioa n r  2 9 2 0 ;  v.  Ti ihmen P o ru cz :  W o j s k  
C e s a r s k o -Ross: z Berlina n r  603 .

W y  jechali koleją Żelazną: L aess ig  Adolf D y r :  M łyna  P a ró w :  
do W r o c ł a w i a ;  Różalski  Miko: ra f ina to r  c u k r u  do Berlioa; Stern­
b e r g  Szcfte l bandl: do M ysłow ic .

©©MKSBEMIJk.
H H f i A H  T O W A B Ó H  P E R S K IC H ,H an tem irow a,  przy 

u l icy  K rako :-P rzedm : ,  pod D zwonnicą  X X .  B er n a r d y n ó w ,  o t r z y ­
m a ł  n o w y  t r a n s p o r t  T O W A R Ó W  a m ianow ic ie :  Sz tuczk i  Ma- 
t e r j i  na suknie i M ate r je  g ładk ie  w  różnych  kolorach; T e rm o -  
ł a m a  na sztuki ; K o łd ry  j e d w a b n e ,  w e łn iane ,  i P ikow e;  T e r m o - 
ł a m a  p ó ł- jedw abne ,  na Sz lafroki ;  Szla froki le tnie  i z im ow e,  j e ­
d w a b n e  i pó ł- jedw abne ;  F u l a r y  p ó ł - j ed w ab n e  na łokcie ; C hus tk i  
do nosa, i na szyje; K r a w a t y  jed w ab n e ,  i w ełn iane;  Sz laczk i  na 
Kamizelk i,  w różnych kolorach; D y w a u y  Persk ie ,  i W oj łak l ;  S e r ­
w e t y  wełniane;  Kurpia  na  czapki kozackie; Czapki  z im ow e go to ­
w e ;  P rosz ek  P e r s k i ,  i M y d ła  Kazańskie; o raz  Chustk i z imowe i 
le tn ie .

J a d ą c  d o rożką  N r  108 ,  od K opernika  na N o w y - Ś w ia t ,  i u l i ­
cę  Bie lańską,  zgubioną  z a s ta ła  B R A N R O I i E I T H A  k o ra lo ­
w a ,  z bandlokami.  Ł a s k a w y  Zna lazca  r a c z y  oddać za  n a g ro ­
d ą  r s .  3 ,  pod N r  2 7 9 3  p rz y  u licy  B row arne j .

D w a  P O H O J E  duże,  na  l m  pię trze ,  w  domu W W .  P io ­
t r o w s k ic h  pod N r  496  p r z y  u l icy  M iodowej ,  są  do w y n a jęc ia  od 
W ie lk ie j -n o c y .  W iadom ość  w  fa b ry c e  L us te r .
© * S 5 >  '-t!'-' '-5 -1 - S -  -® - "  “ ' “  " *  — - S | ' S ' ' S ' S
j !  K Ę S I ,  H O *  i K A C Z E K ,  zam rożonych ,  nadszedł.^  
^ t r a n s p o r t  z G ubern j i  K ursk ie j ,  do  Sklepu za  Ż elazną  B r a m ą *  
? w  G ośc innym  D w o rz e  pod N r  27  i 141 ,  w p r o s t  ulicy K r o - a  
^/cliBialiiej, z czem polecam s i ^ S z :  Pub l icz^—  M. Lijincow . . \ j

K to  m a d o  zbycia  P O J A Z D  l a n d a ro w y ,  m a k  
u ż y w a n y ;  Z ap rz ęg i  na konie; Siodło; B r y c z k ę  k r y ­
t ą  n a  re sorach ;  W o zy .  Zechce nades łać  ad res  pod 
N r  9 8 0 ,  na ro g u  ulicy G rzybowskie j  i Gnojnej p rz y  

p lacu  gdzie  Gośc inny D w ,  na l m  p ię trze  gdzie dzw onek .—  T a m ­
ż e  s ą  do s p rz e d a n ia : Ł Ó Ż E C Z K O  dziecinne; P A R A W A N -  K -m -  
s ł a  jesionowe; Szlaban; Z E G A R E K  s re b rn y ;  Z ega rek  śc ienny

Jo&frkżiSr' ™
J e s t  do sprzedania  pa ra  B O S I  ro s ły ch ,  mło dych  

i dobrze  ujeżdżonych,  do pow ozu ,  m aśc i  s iw ej .  W i-  
®V aamnBSN ^ Z‘eC ^  mo*na > dowiedzieć  się  o cenie u S ta o g re ta  

Jana ,  w  domu W .  O ranow skiego ,  p rz y  u licy  K rak-
Przedm ieśc ie ,  N r  3 8 8 .  Y

O śm  lub jedenaście  P O B O I  w  P a ł a c y k u  osobnym O ra n -  
z e r ja  i Ł az ienka,  P a r t e r  i d rug ie  P i ę t r o  po pięć Pokoi  od* frontu 
do na jęcia  od  W ie lk ie j -N ocy  r .  b. W iadom ość  p rz y  rogu  ulic 
B rack ie j  i Jerozolimskiej,  pod N r  1 5 8 0 a ,  u S t ró ża ;  —  oraz  p rzv  
u l i c y  N o w y - Ś w i a t  pod N r  1249  w d o m u W g o  D rac ,  d w a  g n  
© Z E  z fordeklem now e,  na  s to ją cy c h  re s o rach ,  i Fu rgon  na l e ­
j ą c y c h  re s o rach ,  do sprzedania .  5

P A N N A  uzdatn iona  do Sklepu, ży cz y  sobie p rzy jąć  
S K L E P O W E J W iadom ość  p rz y  ul icy D ług ie j ,  w  dom 
daw nie j  E l e r t a ,  t e r a z  W .  Mojcho, w  D y s t ry b u c j i  obok Magazynu"

J e s t  do sprzedania ze wsZelkiemi re k w iz v U m ;  
U B I L Ł A K O ,  praw ie now y, za pomieroą cenę 
Dowiedzieć  się można, przy  ulicy Zielnej, pod N r 
14 1 4 ,  w  domu W ernera.

O I O B A  płci  żeńskiej z w y ższe m  w yksz ta łcen iem ,  posiada- 
j ą c a  j ę z y k  francuzk i ,  niemiecki, m uz ykę ,  i inne wiadomości klas" 
syczne,  ży czy  sobie mieć oa w y chow an iu  dw ie  Panienki , któryc 1 
w y k sz ta łc en iem  z a jąć  by  się mogła ,  lub  te ż  udzielać lekcje p r y * * '  
tne  na godziny. K to b y  ż y c y ł  sobie b ra ć  lekcje muzyki ,  a nic miał 
u siebie fo r tep janu ,  niech się tam rów nież  zg łosi . Wiadomość przy 
u l icy  N ieca łe j  N ro  6 1 4 L ,  na 2m p ię trze ,  po p ra w ej  st ronie ,  d ro ­
gie d rzw i .

W  Dobrach o 42  w io r s t  od W a r s z a w y  od leg łych ,  w  Powiecie 
S ta n i s ła w o w s k im  położonych,  j e s t  do sprzedan ia  ry c z a łto w e g o  
czę ś ć  Ł A 8 J J  mieszauego, Sosnowego i li śc ias tego,  w  przestr**  
ni dz ies ia tyn  150  (w łó k  10) .  Bliższa wiadom ość  u Rządcy do® 
N r  415  w  W a r s z a w ie ,  i na miejscu u R z ą d c y  Dóbr w e  wsi 
dzyu,  blizko miasta  S t a n i s ła w ó w ,  zamieszkałego.

S ą  do sprzedan ia  H E B L E  m ahoniowe,  p a l i s an d ry  » 
jako  to : G a r n i tu r y  z w y s łan iem  i bez w y s ł an ia ,  Stoi y 
przed Kanapy ,  Stol iki  do k a r t ,  Ł ó ż k a ,  T u a le ty ,  Bi 
ka ,  Konsole, Napoleonki ,  T a b o r e ty  k r y t e ,  Szcs do * 

K oze ty ,  F o te le ,  oraz  inne P rze d m io ty  w  n a jśw ie ż s iy ch  lasoną1- > 
nab y ć  można za pomierną  cenę,  p rzy  u l ic y  M a r s z a ł k o w s k i e j *  

pod N r  1 3 8 4 /5 ,  w p ro s t  F a b r y k i  Obić  P ap ie row yob .  Wiadomość 
u  S to la rza .

S ą  do  sprzedania  dw ie  K A I I E T Y ,  na #toj lł '  
cycb re so rach ,  poczwórna  i podwójna; Kocz lan o,
m a ły  Koezyk,  iK o ez  Faetoo; ba rdzo  m a ło  używane ,
zda toe  do m ias ta  i p od róż y ,  j a k o  też nowe,  w  naj­

now szym  fasonie, na  leżących reso rach ,  a to  p rz y  u l icy  Elek to ­
ra lne j N r  783 ,  w p ro s t  Solnej.

P o t r z e b n y  je s t  E K O N O n  w  sile w ie k u  i zd row ia ,  *dol- 
ny  przekonać o s w e j  zdatności i poczciwości ; o ra z  LOKAJ °f 
t r z o n y  w  dobre  s 'w iadec tw a .  W ia d o m o ść  w  Sk ładz ie  Alaterj 
ł ó w  p iśmiennych P . S c h u s t r a  w  domu W n ej  Zab łock ie j ,  (d- 
Daniszew sk iego) ,  p rzy  ul icy  W ie rz b o w e j .  .

D w a  P O H O J E  z k tó ry c h  jeden fro n to w y  d uży ,  drugi lylOj 
p rz e fo rsz to w an y , w  k tó ry m  K uchnia an g ie lsk a , D rw a ln ia  i P iw ni­
ca; o raz  dw a T f lA E S K H L A I t l lA  po 2 Pokoik i w  oficynie, ob°^ 
sieb ie , k tó re  m ogą być i razem  po łączone  w  c z te ry , z kominka®* 
augielskiemi,  D rw a lo ią  i P iw n ic ą ,  do na jęcia  od 1 Kw ie to ia ,  przjf 
u l icy  Smolnej pod N r  1286ó,  obok N o w eg o - Ś w ia tu ,  idąc N ow ą  dro­
gą  po p ra w e j  ręce ,  za  ogrodem N a jw :  Izby  O brach u n k o w e j ,  jo* 
k a r t a  tamże  na rogu  w skaże .

ł W I E S  W ilkczyce  w  P o w :  Kaliskim Gub: W ar sz a w sk ie j ,  ob- 
szerność  w łó k  nowo-pols : bli sko 19 czyli  dz ie sia tin  2 9 1 ,  przed kil­
ku  la ty  p rzem ierzona,  z podzia łem na 4 r y  pola w  ośmiu działach* 
■w każdem e z w a r t e m  polu ornem j e s t  m órg  109  czyli dziesiatin 55- 
P r ó c z  tego zostaw ione  j e s t  osobno dla gospodarzy  lub  komorników 
blisko dw ie  w łó k i  czyli dzie j: 30.  Ł ą k  lą d o w y ch  w łó k  dwie czyi* 
dziesia t:  3 0 ,  i P a s tw isk o  osobno. Gaik sosnowy i brzozowy- Stawi-  
k ó w  kilka, rz eczka  w  g ra n ic y  ł ą k  p ły n ą ca .  Budynki wiejskie i 
d w o rs k ie  w  d o ś u d o b ry m  stanie.  Mieszkanie  czyl i D w ó r  noWO;w y -  
b u d o w a n y  oa su te ry u ac h  o 8u  P oko jach  i Kredensem z sch o w a­
niem. Angie lska Kuchnia  w  s u terynach .  Ogród obszerny owoco­
w y  i s p ac e ro w y  z dzikich d rzew .  Szparagarn ia .  Z  szacunku mo­
g ło b y  pozostać  b o  gruncie  prócz T o w a r z y s t w a  rs .  3 ,600 ;  na <='as 
u m o w y  rs .  3 ,9 0 0 ,  ra zem  rs .  7 ,5 0 0 .  —  Fil ip  Bętkowski, vV' ta ‘
ścieiel.

Da S k ład u  mojego p rz y  ul icy N o w y - Ś w i a t  pod N r  1 3 19/ao.j 
gobok K an to ru  G łównego L o te r j i ,  nadszed ł  ś w ież y  t r a n s p o r t : !

fiBUHAHÓUW cukrowych z Quedlinburga,^  
J tudzież  Koniczyny bia łe j  i Trawy Sgo T ym o teu sza .— j 
^Z aw iada m ia jąc  o tem, z w ra c a m  p rzy tem  u w a g ę ,  że z p o w o - ^  

tfidu wysok ich  i c o r a z  je szcze  w y ż e j  postępujących cen,  zw ła- j '  
Sjjszcza Kasienią B urakow ego ,  zapasy  tegoroczne sto sunkowOj

§ da leko są mniejsze, i że na leży  wczesae  poczynić  z a m ó w i c l  
nia, dla  zapewnienia  sobie p o t rzeby .—  Do tegoż S k ładu  w k ró tc e !  
m ają  nadejść  : Koniczyna C ze rw ona  i Koński Z ąb .  — g  

'S l a u i ż e  do sprzedania  »  B u fy  od A ra k u .—  M. Goldstein, f t

p ra w o .

Jest do sprzedania bardzo ładna H A H J E V A  
poczwórna, praw ie nowa. —  Także piękne męz- 
kie F l I B O ,  i inne RZESZY. W ia d o m o ś ć  przy 
ulicy Jerozolimskiej pod Nrem 1582, na dole, na
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Do Składu H erbaty Chińskiej, T o­
w aró w  raźnych Rossyjskieb, Korze­
ni i T runków  Zagranicznych, G rze­
gorza G rydina 3go , w  m. P ow ia- 
tow em  Ł ęczycy  N r 185, nadszedł 
znaczny tran sp o rt H erbaty  Chiń­
skiej, w  różnych gatunkach, żółtej 
z kw iatem , zielonej i czarnej, od ce­
ny rs. 1 kop: 50, do ra. 10. Każda 
paczka opatrzona jes t plombą i e ty ­
k ie tą  Składu; oraz Sam ow arów  T u l­
skich; T ac blaszaauych i papiero­
w ych; N oży stołow ych i kuchen­
nych; różnych L ichtarzy; Sardynek 
i Korzeni świeżych; T runków  za­
granicznych; S era zielonego i szw aj­
carskiego; Buljonu; Makaronu Ros- 
syjskiego; Manny (kaszy);Sago; Gro- 

. —  szku zielonego; G itar hiszpańskich;
z"yth Szklanek; Serdeli w  słoikach; K aw joru mało solonego; 

,̂0,°sia Eiblągskiego; Stokfiszn suchego, i moczonego; P iern i- 
w W arszawskich; O liw y Prow anckiej; Stynek św ieżych; Mi-OŁcł WOŁltU, V1IW J J liVnuucn.vj) “   J  ’  

, -  Elblądzkich, 1 Rossyjskieb; M usztardy w słoikach i pro- 
n  "> W yziny mało solonej; Siedzi; Świec w  różnych gatunkach; 

,Ssy do Posadzek; różnych Naczyń Porcellanow ych i F ajan- 
9*ycb; Laku P ligina, w 6 u  gatunkach, i innych T ow arów . Po- 

^ytsze a r ty k u ły  sprzedają się po cenach bardzo um iarkow anych.

I ł<\A B I H V H A  P O R T U N B  C K J I E H T I I  I
w  S zczec in ie , i

Ma zaszczyt p rzy  nadchodzącej porze, w  k tóre j się h u - |  
<lowy rozpoczynają, polecić swój w yróh  szano: Publiczności.

Po pierwszem  zaraz ukazaniu się tego fab ry k a tu , podda­
ny badaniom Królewskiego Inspektora Budowl, Pana Mange, 
brofessora Szkoły Rzemieślniczej w Berlinie, okazał się w  ga­
tunku nietylko rów nym  najlepszym angielskim Portland-Ce- 
"tentem, ale je  naw et pod względem scisłosci 1 mocy prze­
w yższył.—  Od owego czasu Cement w  mowie będący, wie- 

krotnie do budow l publicznych i gmachów pryw atnych b y ł 
""ytym , nic w  prak tyce do życzenia nie zostaw iając. Rząd 

<pruski w yrób  nasz należycie dośw iadczył i o jego dobroci 
ś lu b n e  w  pismach ogłosił św iadectw o. —  Na zeszłorocznej 
W ystaw ie P aryzk ie j, F ab ry k a  w  Szczecinie, zyskaw szy 
■Uedal z ło ty , ma nadzieję, że w szystk im  wymaganiom P ubli­

czn o śc i pod w zględem  jakości lub ilości zadość uczynić i na 
ła s k a w e  w zględy żasłużyć sobie potrafi.—  Zlecenia udzielać 
ł®oźna w prost do F abryk i, podad ressem : „Portland-Cem ent- 
j f a h r ik  in S te ttin .” " D yrek to r Gutike.

   — —   -----
W  dobrach Dziekanów, o 14 w iorst od rogatek  

M arym ontskicb, p rzy  szosę do N ow ogeorgiew ska, 
po lewej stronie W isły  prow adzącej położonych, 
je s t PACHT, z 80ciu K rów złożony, do w y - 

^ 'e rżaw icn ia  od Igo  Lipca 1856. W iadom ość na miejscu, u 
W łaściciela rzeczouych dóbr. _ f

M a J Ą T E H  Ziemski, położony w  Guberoj; W ołyńskiej, 
' ‘“wiecie Żytom ierskim , przy  trakcie  pomiędzy Żytomierzem i 

“rdyczew em , m ający g run t pierwszej k lassy pszennej; rodzi 
si? bowiem obficie bez nawozów; pastw iska  obszerne; łąk i; 
,9>; pauszczyzoę dostateczną, w artości 33 ,000 rsr.; je s t do sprze­
d a ,  lub zamienienia na Dobra w  Królestwie Polskiem, albo na 
^ “mienicę w  W arszaw ie. Bliższą wiadomość powziąść można 
pf*y ulicy Podw al pod N r 526, na drugiem  piętrze, na p raw o, 
I’terwsze drzw i od wschodów.

L e k a r z  woloo-praktykujący, Radca Houorowy M. 
Lorain, sprowadził się na mieszkanie do miasta Aie- 
izatcy.

DOBRA Ziemskie, w  O kręgu O rłow skim , Guber: W a r­
szawskiej położone, o 21 w io rs t od m. Ł ow icza, ity le z  od m. 
•W na odległe, z k tó rych  jedne m ają obszerności około 907 dzie- 
*'atyn (w łók  59 m iary n. pois:); a drugie dziesiatyn 1983 ( w ł o k  
'2 9  takiejże m iary ), w  dobrej pszennej glebie, są do sprzedauia 
1 Wolnej ręk i. Dobra te , naw et częściowo w  naturze mogą by1- 
Podzielone i tak  n ab y te .—  Są rów nież DOBRA Ziemskie w O -

kręgu Łow ickim  położone, o 14 w iorst od m. Ł ow icza, a 14 od 
m. Gombina odległe, sk ładające się z 1,030 dziesiatyn (67 w łók  
przestrzeni m. n. pols:), w  k tórej jest około dziesiatyn 230  (15  
w łó k  m. n. pols:), do sprzedania z wolnej ręki. Ktoby m iał cbęc 
nabycia i pragnący w  tym  celu powziąść bliższyc o jasnieu, ze­
chce się zgłosić do Teodora Łąckiego Patrona w  YVarszawie, 
w  domu Mentzla, pod N r 1776, przy  ulicy Śto-Jerskiej zam ie­
szkałego. , , ,

wysil nasiennej w w yborow ym  gatunku, nabyć mozoa 
z zaręczeniem za pew ność, w  handlu E . Koelicheo, przy rogu 
ulicy Długiej l P rzejazd.

Z Rozkazu JO. X ięcia Głównodowodzącego Arm ijam i Zacho­
dnią i Ś rodkow ą, odbyw ać się będzie w  Głównej Polowej P re -  
w jantskiej Kommissji A rm ji Zachodniej, exystu jącej w  W arsza­
w ie , publiczna licy tac ja , na spław  z wiosenną naw igacją, z Brze­
ścia Litew skiego do W arszaw y , 35 ,000  czertw erti MĄKI, i3 ,0 0 0  
czertw : KASZY. —  Term ina licy tacji w yznaczają s ię : na licy ­
tac ję  2 /1 4 , a na p rze ta rg  6 /18  M arca r . b. —  L icytacja odbyw ać 
się będzie na mocy A rt: 1651, Tomu X  Zbioru P ra w  C yw il: 
w ydania 1842 r .,  głośna, i życzący mogą przybyć osobiście, lub 
też przysłać opieczętowane deklaracje. —  K aucja oa pew ność 
sp ław u , winna być złożona w  gotowizaie i biletach Bankow ych, 
i innych Instytucji K redytow ych, praw em  do przyjęcia na k au ­
cję dozwolonych, u a 1 /5 c z ę ś c , a w nieruchomym m ajątku na 1/3 
część całej summy za sp ław . —  Główna Polowa P ro w jan tska  
Kommissja, podaje o tern do publicznej wiadomości, z nadmienie­
niem: 1) Ażeby osoby chcące mieć udział w  licy tacji, p rzedsta­
w iły  do Kommissji p rzy  deklaracjach w łaściw e dow ody na kau ­
cję, nieodmiennie wprzeddzień licytacji lub też w  dni przeznacza­
ne na licy tacje, lecz niepóźniej ja k  do godziny l l e j  z rana, aby 
mieć czas do przejrzenia takow ych dowodów. 2) Ażeby opieczę­
tow ane deklaracje przedstaw ione b y ły  osobiście, lub też p rzy ­
słane do Kommissji z tskiem  w yrachow aniem , aby takow e mo­
gły być odebrane niepóźniej l i t e j  godziny z rana , w  dniach 
przeznaczonych na licytacje; deklaracje zaś odebrane po tej go­
dzinie, uw ażane będą za nieistniejące i pozostaną bez sku tku , ja k  
powiedziano w  A rt: 589 i 593, części IV, X ięgi le j Zbioru P ra w  
W ojskow ych. 3) Ażeby pomienlone deklaracje by ły  opatrzone p ra - 
womocnemi kaucjami i dowodami, o s ta n ie  deklarującego i w m yśl 
A rt: 1625 Tomu X ,Z io ru  P ra w  C yw il:, obejm ow ały : o ) W iado­
mość o chęci podjęcia się Spławu; b) Ceny napisane w yraźnie 
a nie cyfrą ; c) Miejsce zam ieszkania, stan, imie i nazwisko de­
k laru jącego, zw yrażen iem  daty  kiedy deklaracja by ła  pisaną; 
adres na kopercie do deklaracji winien być następu jący : D ekla - 
ra c ja  do G łów nej Polow ej P ro w ja n tsk ie j Komissj i A rm ji Z a ­
chodniej, na licy ta c je  naznaczone w  takie  to dnie, takiego  
to  miesiąca, n a  sp ław  P ro w ia n tu  z  B rze ic ia  L itew skiego, 
do W a rsza w y . —  W arunki na mocy których ma się odbyw ać 
S p ław , m ogą być przejrzane w  Kommissji kaźdodzieunie od go­
dziny 9ej z ran a , do 3ej popołudniu.— W arszaw a dnia 1 2 /24  L u­
tego 1856 r . —  G enerał-P row iantm ajster Arm ji, G enerał M ajor, 
Hr. Opperm an .— Członek Kommissji, R ózyński. —  Naczelnik S to­
łu , N ow icki.

Do sprzedania z wolnej ręk i S tary -D w or, pod
miastem! W ąchockiem, w  Gubernji Radomskiej, Powiecie^Opato- 
w skim , O kręgu Soleckim, położony. Rozległość jego w  o g ó ltfjra -  
w ie 60  dziesiatyn (m orgów  sto siedmnaście), z tych : ornych g tn n - 
tó w  z Ogrodami 35, 87 dziesiatyn (morgów siedmdziesiąt); Ł asku  
3 dziesiatyny (morgów sześć). Siana z potraw em  wozów fornal­
skich sto trzydzieści. Z  pachtu k ró w  mozoa miec rocznie r s .2 7 0 . 
Propinacja przy trakcie  bitym  od Bzina do Zaw ichosta.  ̂ D w ór I 
zabudow ania gospodarskie w szystk ie dostateczne i zupełnie nowe. 
Od Radomia trak tem  bitym  w io rst 56, od O strow ca 32 , p ry w a­
tn ą  zaś drogą od Radomia mil 5, o ł  Iłży  mil 2 Jz. Ten Folwark, 
może byó sprzedany z inwentarzem  żyw ym  i m artw ym , od sg o  
Jana r . b., albo naw et w każdym czasie. W iadomość u W go Ga­
wrońskiego E m e ry ta , w  W arszaw ie, ulica Długa N° 586 b, ałfco 
lepiej na gruncie osobiście. ,

P Ł A B * C *  szopow y, duży, mogący służyć do miasta ■ d® 
drogi, je s t do sprzedania;— oraz PŁASZCZ sukienny, zsukna w y 
borow ego ciemno-brązowego, na osobę w ysoką, podszyty 
nym  suknem, zkołnierzem  axam itoym , pod peleryną 
podszew ka, w  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego 
Tow : Dobr: N r 370, są do sprzedania.
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M A S  S A  |
DO ZAPRAW IANIA PODŁÓG i POSADZEK g  

ulepszona na sposób Angielski, *
w  o ś m i u  p i ę k n y c h  k o l o r a c h ,  jg

£ j  W Y R O B U  j g

i  J.  A. K R f l U S S E ,  p
S S przedaje  się po cenach stałych w SRLAIKRIE GŁÓ-| 
S W 1 D V M  przy  ulicy Miodowej N® 484 w prost Rządu G u -g  
pfbernjaloego, o raz w  Handlach ju z  kilkakrotuie w poprzeduich£® 
^ o g ł o s z e n i a c h  wymienionych; jako tez na Prow incji po wszy-$Ś 
tgstk ich  M iastach Gubernjalaych i Pow iatow ych. S
»  NB. Każda paczka tej Massy, zaw ierająca 1 funt, o p a trzo n a^  
g*jcst F irm ą i pieczęcią; za dobroć takiej ty lko  Massy poręcza się.*|ę 
g  Ku wygodzie publicznej, w  tymże Składzie są  do nabycia p u g  
Hjumiarkowauej cenie, bardzo praktyczne SZCZOTKI d o j | 
^ fro te ro w an ia  podług, u ła tw ia jące  służbie tę  mozolną pracę. 5n

Pod N r 13905, przy ulicy M arszałkow skiej i r o ­
gu Pięknej, je s t w każdym czasie do w ydzierżaw ie­
nia O G R O D  fru k to w y , f w a rz y w n y ;—  oraz 
Ł O H A I i  na Szynk, sk ładający  się z Sklepu, 2ch 

Pokoi, Kuchni, P iw nicy, G óry, i Komórki, od W ielkiej-N ocy, 
do w ynajęcia;—  w  tymże domu są dw a KLOCE Klonowe zda­
tne na w yrób  dla S to larzy , i Okna Inspektowe, do sprzedania. 
W iadomość u Włas'cicle!a domu.

Rubli sr. 10 NAGRODY.—  Dnia 6 Marca r. b ., po południu 
na jednej z u lic : Królew skiej, Granicznej, za Żelazną Bram ą, lub 
w  okolicy tychże, zab łąk a ł się C H Ł O P C Z Y K  przy b y ły  do 
W arsz aw y  z fam ilją, m ający la t 10, w łosy  błąd, oczy niebie­
skie, cera  zdrow a. Ubranie jego b y ło : K urtka w ygoniow a b r ą ­
zow a, Czapka szafirowa z barankiem  popielatym w łóczkow ym , 
w stążeczką szafirow ą zw iązanym . Kloby go odprow adził lub dał 
pew ną o nim w iadom ość, do D rukarni J. linger, otrzym a pow yż­
szą nagrodę.

M A S I H A  z św ieżym  pokarmem, zdrow a, Niemka, życzy so­
bie miejsca. W iadomość pod N r 1591, przy  ulicy Brackiej, na­
przeciw  ulicy N ow ogrodzkiej, od ty łu .

S K L E P  z Mieszkaniem, w  którym  od lat lOu exystn je  Cu­
k iern ia, je s t do w ynajęcia  od W ielkicj-N ocy r. b., pod N r 359, 
przy  ulicy Now e-M iasto. —  Tam że są trzy  P IW N IC E, suche i 
zimne, każdego czasu do w ynajęcia. \A iadomość na miejscu u 
W łaściciela domu.

OBOdOKV suchych, prassow auych, w najlepszym gatun­
ku , z F ab ryk i Kraaaowolskiej, szczególniej dobrych do Ciast W iel- 
k ao o c o y c fa , dostać można codziennie świeżych w Handlu W in W . 
Krzymińskiego, przy ulicy W ierzbowej pod N r 4736, w  domu 
dawniej P etyskusa, obok Apteki.

Do w ynajęcia od Igo Kwietnia r . b., przy ulicy Leszno, pod 
N r 720, A P P A B T A l B E i T  na Im  piętrze, składający  się 
z 6ciu Pokoi z Balkonem, Przedpokojem, Kuchnią, D rw aluią, Spi­
żarn ią , P lw uicą, G órą oddzielną, S tajnią i W ozow nią. W iado­
mość u Rządcy domu P. Borowskiego, pod N r 719 zamieszka­
łego.

HAS3EYANY świeże, M arony, F ig i Sułtańskie, i Daktyle 
nadeszły do Handlu A. Bysieńskiego, przy Saskim  Placu, w do­
mu W go Skw arcow a.

L O K A L  K aw alerski, składający  się z Przedpokoju, dwóch 
Pokoi od froutu, na 3m piętrze, przy ulicy T rębackie j, pod Nr 
631 , do w ynajęeia od W ielkiej-Nocy. W iadom ość wdzicdziucu 
w  parterze.

T rz y  POKOJE z Kuchnią aogielską z widokiem na Ogród 
na lm  piętrze, do w ynajęcia od W ielkiej-N ocy, przy ulicy T an i- 

.k a , pod N r 2843, gdzie dawniej była F ab ry k a  W yrobów  Gum- 
m o-elastycznycb. W iadomość na dole u W łaścicielki; może być 
także dodana W ozownia i Stajnia.

PL A C  obszerny, N r 913n  oznaczony, p rzy  ulicy Chłodnej 
p rzy  samych rogatkach W olskich, narożnie położony, do zabudn- 
w ania zdatny , m ający ty tu ł  w łasności ustalonej, je s t  do sprze­
dania. W iadomość przy ulicy Mokotowskiej, pod N r 1662

W łaściciela domu.—  Tamże je s t do najęcia,zaraz Inb od Wie!k|(j 
N ocy, trz y  POKOJE z Kuchnią angielską, S tajnią, Wozownią 
Ogródkiem; oraz trz y  sążnie DRZEW A Sosnowego w  szczapa®"* 
do sprzedania.

Antonina KOBRZYŃSKA, A H I W Z E R H A ,  bawiąca tein' 
czasowo w  W arszaw ie, w yjechała z pow rotem  do miasta Lu­
blina.

F rancuzka rodow ita , lub Polka, mówiąca dokładnie p® f ra,“_ 
cuzku, a trudniąca się nauczaniem Dzieci, może zoaleźć po*11® 
szczenie wygodne, i utrzym anie za stosowną umową. Wiadonm-'® 
p rzy  ulicy A lexandrjs, pod N° 2773, na lm  p iętrze, na prawo z® 
wschodów.

P E L E H Y R I A  kortow a, brązow ego koloru, podszyt* 
zow ą m arseiiną, obszyta axam itką b rązow ą w  deseń, •
została idąc ulicą A lexaudrja, albo około p a ł a c u  Karasia, la" 
idąc przez Tam kę, Szczyglą, W róblą i N ow y-Św iat. Kto ta 
w ą  odniesie na Krako:-Przedm :, naprzeciw  Śgo K rzyża, pod * 

XNNfN  ^ 6 0<̂  r̂ofl^a* o trzym a Nagrody
Kilkanaście tysięcy  kórcy \VbJGLI Kamiennych G ru b je ^ S  

|s ą  do zbycia Da raz jeden lub częściowo. Bliższa informacja./ 
I  w Cukierni R oberta Gloger, przy ulicy wązkicj F re ta . T am -| 
|ż e  dowiedzieć się można o W A PN IE Krakowskim przed czte |  

^ re m a  latami ziasowanem; oraz o PLACU obszernym i w 
gjscu dobrem, k tó ry  nabyć można pod korzystnemi warunkamiu 
JiO soby  na prowincji zamieszkałe, mogą adresow ać franco dv  

fwspomnionej Cukierni.

N a żądanie stron interesow anych i z mocy upoważnienia ^ r *®' 
sidii T ryb : Cyw: tutejszego, sprzedane zostaną przez publiczną 
cy tac ję , przed podpisauyni Rejentem, w  domu przy ulicy 21'Jł®l 
pod Nr 1517 położonym, d. 1 /13  Marca r .  b .  og o d z :3 e jp o  poło > 
Ruchomości do spadku po niegdy Tekli Hassclberg należące, j a 1 
to : G arderoba, Bielizna, Pościel, i inne rzeczy, za pieniądze zaraz 
w  monecie płacić się miane.-—  M asłow ski, R. K. Z.

K to po trzebu je  N A I I C K V € l l f i Ł A ,  um iejącego także  p®" 
czą tk i m uzyki; m oże pow ziąsć  b liż szą  w iadom ość  p rz y  ulicjf 
N o w o -S e n a to rsk ie j pod N r 476e, s tan c ji N r 30.

-  Nagrody rs. 7 k. 50. —  W Y Ż E Ł E K  czarny* 
maleńki, z b ia łą  odmianą pod piersiam i i kołtnoka- 

_____________mi na uszach, hiegł z pewną Panią i zaginął na uli­
cy , dnia 5 b. m. Ł askaw y Zualazca, ze.chee go odprowadzić p<") 
N r  2255, dom Doktora R appaporta, przy ulicy N alew ki, lub te* 
k to  go w yśledzi, o trzym a pow yższą nagrodę.

“  Dnia 8 b. m. zg inął W Y Ż E Ł E R  kasztanowa­
ty  z ła tkam i, kosm aty, cokolwiek podpalauy, z o- 
brozką mosiężną. Ktoby go odprow adził p°d Nr 
486<z, przy  ulicy M iodowej, otrzym a nagrody ru ­

bli srebrem  3.

Z  Kantoru Zleceń p r z y  «/.- W ierzbowe) S r 473c.
C ztery P O K O J E ,  na 2m piętrze, z  Kuchnią, Piw nicą, i 

D rw ainią, da najęcia od Igo  K w ietnia, za rs . 200, przy u,icy 
E lektoralnej pod N r 760.

H O B H A  Lasochów, m ające 1198 dziesiatin (w łók  78), P°' 
między tern lasu 490 dzies: (w łók  32), siana fur 450 , pańszczy­
zny  dni 100, jest Gorzelnia, M łocarnia, Podbudyuki nowe, D *01’ 
porządny, Ogród piękny, g ruola  pszeuoe w  3/« częściach 354 d*ics: 
(700  rnorg), są do sprzedania z wolnej ręk i; Banku i T o w a r z y s t w *  
rs . 9000; w  Powiecie Kieleckim Gub: Radomskiej. Wiadomość u 
RejeotaM ieszkowskicgo w  ni.Kielcach, lub na mlojscu.

FOLW ARK MŁODZOW Y, w iorstę  od S t a c j i  Kolei żelaznej 
w  m. Radomsku odległy, obejm ujący w ysiew u oziminy 25 dzie­
siatin (49 mórg) i stosunkowo ja rzy n y , siana fur 100, z propi­
nacją około 240 rs . przynoszącą, z obszernym Domem mieszkal­
nym, jes t do w ydzierżaw ienia na la t 6 lub w ięcej, z w arun­
ków  przypożyczki 2250 rs. O bliższych szczegółach powzią'® 
można wiadomość u Rejenta J a niszewskiego w Radomsku.

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w  południe zimna stopni i .
Dziś rano wysokość w ody ę* f t ' i i  i e  stop 4, cali 2.
TEA TR W IELK I. Ju tro , Zycie Szu lera .

Dziś dołącza się TABELLA 2ej klassy 87ej Loterji Klas:-

\V D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować, d. 29 Lutego (12 M arca) 1856 r. —  Starszy  Cenzor, F. S o ł ń e t i c z ą ń s k i .


